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cej soda l i s ek  da ło  odpo wiedz i  na  kw es t jo n a r -  
jusze  osobi s te .  W y ją t e k  s t an o w ią  sod.  t a r n o w ­
ska,  ł ęczycka i s an d o m ie r sk a .  Już  i to j e d n a k  
daje n a m  p iękne  cyfry,  żeby ty lko wymien ić  
ł ączn ą  l iczbę u r z ą d z a n y c h  dla  in n y ch  organi-  
zacyj  rekolekcyj ,  k t ó ry c h  był o  71. Na o sobnem  
miej scu  po d a j em y  ze s ta w ien ie  ro b ó t  k o ś c i e l ­
nych,  w y k o n a n y c h  p rzez  wszy s tk ie  ■ sodal icje 
d la  u b o g ich  kośc io łów  n a  k r e s a c h .  Pomimo 
niechęci  do s p r a w o z d a ń  oso b i s ty ch  i n ieżycz­
l iwego p rzy jęc ia  tych  k w es t jona r ju szy ,  uzn a ją  
pan ie  ich pożytek.  Wywiązu je  s ię o d razu  d y ­
skus ja  n a d  tem, co pow inno  odróżniać  s o d a ­
licje od in n y ch  s tow arzyszeń  r e l ig i jny ch ;  w y ­
n ik a  z niej,  że p ie rw szy m  obow iąz k ie m  s o d a ­
l i sek  j e s t  p ie l ęg n o w an ie  życia w e w n ę t rzn e g o ,  
a więc  gor l iwe  w y p e łn ian ie  o bow iąz ków  so- 
dal icyjnych ,  p o d t r z y m u j ą c y c h  i roz wi ja jących 
to życie n a d p rzy ro d z o n e .  Takiemi  obow iąz ­
kam i  s ą  o d p ra w ia n ie  dorocznych  t rz ydn iow ych  
rekolekcy j ,  a nie z a d aw a la n ie  s ię j ed n y m  dniem 
skup ien ia ,  lub  d w u d n io w em i  r eko le kc jam i  (par.  
60 now y ch  Ustaw) ,  dalej  dążen ie  do o d p r a w i a ­
nia s t a ł e g o  r o z m y ś la n i a  (par.  71), u ś w ia d o m ie ­
nie sobie,  ze k a ż d a  s o d a d s k a  p o w in n a  dążyjig 
n ie ty lko  do powsze dnie j  i przecię tnej  cnoty,  
ale o ile być  może,  i do  d o sk o n a ło śc i  c h r z e ­
śc i jańskie j  (pa r .  70).

W d ru g i  dzień  Zjazdu o d p ra w i ł  Mszę św. 
Najprzew.  ks.  A rc y b i s k u p  Boles ław T w a r ­
d o w s k i ;  ra czył  on po zos tać  na  w spó lnem  
ś n i ad an iu  i wziąć udzia ł  w pos iedzeniu ,  na  
k t ó r e m  złożył Mu Związek życzenia  z okazji  
50-lecia J e g o  k a p ła ń s tw a .  A rc y p as t e rz  p rz e ­
mówi ł  ba r d zo  serdeczn ie ,  w skazu jąc  na  k i e ­
runki ,  w jak ich  należy dziś ene rgiczn ie  p r a ­
cować,  osobl iwie  w dziedzinie ,  ka to l i ck ieg o  
w y c h o w an ia .  M o d e r a to r  Związku,  O. F r a n ­
c iszek  Kwia tk ow sk i ,  wypow iedz ia ł  skolei  r e ­
f e r a t  na  t e m a t  „Szko ła  W y zn an io w a" ,  w k t ó ­
ry m  u za sa d n i ł  g ł ęboko  p o t r ze b ę  i ko n iecz ­
ność  s zk o ły  wyznaniowej  Dyskus ja  u jawni ła  
ró żne  bo lączki  s to s u n k ó w  w szkołach,  j ak  s t o ­
s u n e k  dzieci  ch r ześc i j ań sk ich  do dzieci  ży ­
dow sk ich ,  n ieo d p o w ied n ia  l e k t u r a  szkolna,  
n iski  poziom w nauczani u  religji ,  b r a k  a k t y w ­
ności  w k o m i te ta c h  rodz ic ie lskich ,  k t ó r e  o g r a ­
ni cza ją  s w ą  dz ia ła lnoś ć  do akcji  c h a r y t a t y w ­
nej.  R e a s u m u ją c  dyskus ję ,  O. M ode rato r ,  s tw ie r ­
dza,  że nal eż y  o iie możności  odłączać  s ię od 
z łego ś ro d o w isk a ,  w y s t ę p o w a ć  sol idarni e  i d o ­
nosić w ładz y o wszy stki em,  co się n ie o d p o ­
w ied n ieg o  dzieje w szkołach,  a w s p ra w ie  
s ze rzo n y ch  p ism p o r n o g r a f i cz n y ch  zw racać  
się do s t a ro s tó w  miej scowych,  p o w o łu jąc  się 
n a  w y d a n y  świeżo d e k r e t  o t ęp ien iu  porno-  
grafji .

P o p o łu d n iu  drugi  r e f e r a t  z jazdowy  w y g ł o ­
sił  k s .  p r o f .  Dr .  G e r s t m a n n o  „W y ch o ­
w a n iu  re l ig i jnem młodz ieży w szko le  polskie j" .  
Cen ny  t e n  i p e ł e n  w s k a z ó w e k  p r a k ty c z n y c h

r e f e r a t  zamieszczam y  z wdzięcznością  w b i e ­
żący m  num erz e  „Dworu Marji".

Trzeci  r e f e r a t  odczyta ła  p. Zofja Wło dko -  
w a  na  t em a t  „rozwijania  cz ynn ika  kobiecości  
u na sz y c h  có rek" .  P an ie  p o ru s z a j ą  w d y s k u ­
sji t ru d n o ś ć  pożyc ia  z ludźmi,  o po jęciach 
i s p o so b ac h  życia  o d s t ęp u jąc y ch  zupe łn ie  od 
na u k i  Kościoła,  jak  przeciwdz ia ł ać  „ św iad o ­
m em u  m ac ie rzyńs tw u" ,  j ak  ograniczać  zby tn ią  
sw o b o d ę  l e tn ików  po dwora ch ,  j ak  w yra biać  
ideal izm u dzieci,  j a k  dać  młodz ieży żeńskiej  
pe łn ię  życia i pe łn ię  tego,  czego dzis ie jsza  
e p o k a  w ym aga .

W osta tn i  dz ień Zjazdu p rz y s tą p io n o  do 
wy borów ;  na s e k r e t a r k ę  Związku w yb ran o  p o ­
nownie  p. W ło d k o w ą ,  r e d a k t o r k ą  „Dworu 
M ar j i” pozos ta ła  p. A n ton ina  G utowska ,  a s k a r ­
bn iczką  p. Marja  Iłelclowa.

Na zakoń czen ie  u c h w a lo n o  t ek s t  ad r e su  
do p an a  m in is t r a  Sp ra w  W e w nę t rz nych ,  gen.  
Sławoj  S k ła d k o w sk ieg o ,  oraz  s ze reg  rezolucyj.  
Oto teks t  a d r e s u :

„XIII Zjazd P r e z y d e n t e k  22 Sodal icyj  Mar- 
j ań sk i ch  Pań Wiejskich  w Polsce,  w y r a ż a  wiel ­
k ą  wdz ięczność  P a n u  P remje row i  za en e rg i ­
czne za rządzen ie ,  m aj ąc e  na  ce lu p rz e s zk o ­
dzić za lewowi p o rn o g ia f j i  w Polsce  i prosi  
P a n a  P r e m je ra  o p o d o b n e  za rządzenia1* któ- 
r e b y  :

1) uk ró c i ł y  zdziczenie obycz ajow e na  p l a ­
żach  i p l acach  pu bl icznych  ;

2) zab ro n i ły  w sp ó ln y c h  k o n k u r s ó w  g im n a ­
s tycznyc h  dla ch ło p có w  i dz iewcząt .

P ros i  n ad to  o w ydan ie  d e k r e tó w  :
a) przec iwbezbożnicz ych ,  zwłaszcza  p r z e ­

ciw „Wolnomyśl ic ie lowi"  i „B łyskom Wolno- 
myś l ic ie l skim",  zaw ie ra ją c y m  w k a ż d y m  p r a ­
wie n u m e r z e  b luźn ie r s tw a ,  a rów nież  atak.  
p rz e c iw p a ń s tw o w e ,  np. w a r ty k u ł a c h  o K o n ­
s ty tucji  3 m a j a ;

b) przeciw zb rodn ic zym  p r a k ty k o m ,  n i s z ­
czącym zawiązk i  życia  lud zkiego  i p ro w a­
dzącym do wyludn ien ia  Polski,  a śże rzącym  
się nag m in n ie  już n a w e t  po wsiach naszego 
P ań s tw a" .

P rzy ję t o  n a s t ęp u ją c e  r ezo lucje  :
1. XIII. Zjazd zw ią zk o w y  Sodal icyj  Pań 

Wiejskich  za leca  p o szczeg ó ln y m  Sodal ic jom 
p rz e s tu d jo w ać  z a g a d n i e n i e  szkoły  w y z n a n io ­
wej,  p o d łu g  a r ty k u łu  O. MoinAatora  Związku,  
zamieszczonego w „Soda l i s i e“ n a  l ipiec i s i e r ­
p ień  1935 r.

2. Wobe c h a s ł a  Najprz .  E p i s k o p a t u  dla 
Akcji  Katol .  n a  ro k  przyszły ,  p rz e ro b ić  na  
z e b r a n i a c h  ra z  jeszcze  E n cy k l ik ę  „O w y c h o ­
w a n iu " .

3. S to su jąc  się do p r z e s t r ó g  i z a ch ę t  Naj­
przew.  E p i s k o p a t u  po lskiego,  og ło szo n y ch  po 
k onfe re nc j i  w dni ach  2 6 —28 m aja  1936, zw al ­
czać wsze lk iemi  s i łami  w p r o w a d z a n y  s y s t em


